
Czas z tymTrzy nowe zamachy bombowe
CIESZYN, 22.1 (tel. wł.). W okolicy 

Nowego Bogumina dokonano trzech no 
wych zamachów granatami pochodze
nia czeskiego. Wśród ludności miejsco
wej krążą jednak pogłoski, że pośred
nimi sprawcami zamachów są Niemcy 

1 nie Oesi.
Pierwszego zamachu dokonano na 

przedmieściu Nowego Bogum na w Szy- 
nychlu. Jacyś (nieznani sprawcy, w dniu 
21 bm. o godiz. 23,15 wrzucili granat 
ręczny do mieszkania naczeln.ka straży 
pożarnej, Ferdynanda Rokusa. Wsku
tek wybuchu wypadły szyby w oknach 
mieszkania oraz częściowo uszkodzone 
zostało urządzenie mieszkania.

W pól godziny późnej, w tej samej 
miejscowości wrzucono granat ręczny 
do mieszkania biletera kinowego Miko- 
łaja Honysa. Wskutek wybuchu. Ho-

na Śląsku Zaolziańskim
nys odniósł rany od ułamków granatu.

Prawdopodobne ci sami bojówikarze 
udali się następnie do ,pobliskiej wioski 
Skrzeczoń, gdzie w sali restauracyj
nej Gebauera odbywała sę zabawa ta- ___ , __ _____
oecana miejscowej straży pożarnej. Ol granatu lżejsze rany.

godz. 1.45 na tańczące na sali pary rzu
cono przez okno granat ręczny, wywo- j 
lując panikę wśród obecnych. Wskutek 
wybuchu ciężko ranną została jedna o- 
soba, druga zaś odniosła od odłamków
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Hołd powstańców wielkopolskich
WARSZAWA, 22.1 (Tel. wl.) Warszawa 

uczciła dziś w sposób bardzo uroczysty histo
ryczną rocznicę 11 listopada 1918 r„ w któ
rym to dniu mieszkańcy Wielkopolski wzięli 
udział w rozbrajaniu okupantów w Warsza
wie.

Obchód rozpoczął się dziś o godz. 11 rano 
nabożeństwem w kościele garnizonowym, ce
lebrowanym przez JE ks. biskupa Szlagow
skiego.

Bezpośrednio po nabożeństwie nastąpiło 
złożenie wieńca na grobje Nieznanego Żoł
nierza, po czym uczestnicy uroczystości prze
maszerowali przez ulice Warszawy do siedzi
by Naczelnego Wodza.

O godz. 18.16 wśród owaeyj zgromadzonych 
na ul. Klonowej tłumów wyszedł Pan Marsza
łek Smigły-Rydz.

Do Wodza Naczelnego przemówi} wojewo 
da Bociańskj, wskazując, że powstańcy wy-

dla Marsz. Śmigłego-Rydza
konali poważną robotę j że zawsze na pow
stańców Wódz Naczelny może liczyć.

N*  przemówienie to f. Marszałek śmigły- 
Rydz odpowiedział następu jącym: słowy:

Panowie! Dziękuję wam za manifestację 
waszego żołnierskiego serca. Dziękuję serdecz 
nie za ten tak mocno w waszej krwi tętniący 
instynkt żołnierski, bijący ze słów waszego 
.cprezentanta, wojewody Bociańskiego.

Jeśli ja z radością wae widzę, to również 
radość j piękna duma przepełniać musi waszą 
pierś, gdy patrzycie na dokonaną przez was 
pracę i gdy spoglądacie na wasze przeżycia.

Powstaniec — to w ciągu długich dziesią
tek lat wzniosły ideał j wzór szlachetny dla 
najgoręcej j najidealistyczniej bijących serc 
polskich.

Wy, powstańcy, zrealizowaliście zamiar star 
•sego pokolenia powstańczego. Na polu bitwy 
zorganizowaliście się j na polu bitwy zdoby

liście broń do dalszej walki, lrtóra jeszcze 
trwa.

0 godz. 18.40 powstańcy wielkopolscy zło. 
żyli hołd pamięci Marsza łka Józefa Piłsud
skiego. Następnie odbyła się podniosła uro 
czystość na ul. Żurawiej 12, z którego to do
mu Wielkopolanie z armii niemieckiej pod do. 
wództwem kpt. Józefa Jęczkowiaka, rozpo
częli rozbrajanie okupantów w dniu li listo
pada 1918 r.

Przemówienie do zgromadzonych powstań
ców wygłosił z balkonu 1 piętra płk. dypl. Ko. 
perski.

PRZED WIZYTĄ MINISTRA SPRAW 
ZAGRAŃ. RZESZY W WARSZAWIE

W dniu 26 stycznia przybywa do Warszawy 
z wizytą oficjalną minister spraw zagranicz
nych Rzeczy v<m Ribbentrop, rewizytując mi
nistra Becka, który w swoim czasie bawił 

w Berlinie.

76 górników
ŻYWCEM POGRZEBANYCH

TOKIO, 22.1 (PAT). 76 górników zostało 
żywcem pogrzebanych podczas wybuchu ga
zów w kopalni węgla w m. Miyadacho w pre
fekturze Fukuoka.

Dotychczas wydobyto 5 zwłok oraz urato
wano 6 górników, w tym 3 rannych. Akcja ra
tunkowa trwa; panuje obawa o los pozosta
łych pod ziemią 65 górników.

Dwumiliardowa pożyczka 
na podżwignięcie przemysłu niemieckiego 
LONDYN, 22.1 (Tel. wł.) Prasa londyńska 

donisi z Berlina, że celem podźwignięcia han
dlu i przemysłu memieck ego po ustąpieniu 
dr Schachta z prezesury w Banku Rzeszy 
rząd Reszy niemieckiej nosi się z zamiarem 
przyjścia z pomocą przemysłowi niemiec 
kiemn.

Jak słychać, przemysł otrzyma upoważnie
nie do podjęcia dwumiliardowej pożyczki. 
Wszystkie banki, kasy oszczędności oraz to
warzystwa ubezpieczeniowe na terenie Rzeszy 
będą przyciągnięte do akcji przysporzenia 
przemysłowi i handlowi niemieckiemu kredy
tów przemysłowych.

PoDorózenio stosunków czusko-nieffliBckich
Znikomy rezultat wizytz min. Chvalkowskyego 

w Berlinie
BERLIN, 22.1 (PAT) Nitcnieekie kol*  po

lityczne zachowują daleko idącą rezerwę w 
ocenię rozmów, jakie min. Chvalkowisky prze
prowadził, dziś z kanclerzem Htlerem i min. 
Ribbentrcpem. W przeciwieństwie do ostat
niej wizyty hr Csaky, którą cechowała ser
deczne ść atmosfery, w jakiej toczyły się tu 
rozmowy min. Chvalkowekyego nie można 
nazwać, jak stwierdzają zazwyczaj dobrze po
informowane kola niemieckie — nawet zbyt 
przyjazną.

Widnokręg stosunków niemiecko - czeskich 
u'egł ostatnio zachmurzeniu, którego rozmo
wy dzisiejsze nie zdołały widocznie rozpro
szyć. Lakoniczny komunikat urzędowy o prze
biegu wizyty pozbawiony jest nawet zazwy
czaj przyjętego zwrotu o „przyjaznym na
stroju'*  rozmów, co wzbudziło oczywiście u- 
wagę obserwatorów zagranicznych. Zdaniem 
wspomnianych kół, rezultat wizyty min. 
Ohvalkowskyego ma być znikomy.

25 KM. OD BARCELONY
8 nalotów bombowych na stolicę Katalonii

lenia.
Miejscowość Ignailda została zajęta 

dziś o godzini e 9 rano. Na innych od
cinkach frontu katalońekiego natarcie 
trwa bez praerwy.

W zakończeniu komunikat głosi, że 
nie ma już więcej silnie umocnionych 
pozycji wojsk rządowych przed Barce
loną.

BARCELONA. 22.1 (PAT). Kore- 
spandent agencji Havasa donosi, że

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat 
idą w świat

Obrady Rady Naczelnej
ZWIĄZKU REZERWISTÓW

WARSZAWA, 22.1 (Tel. wł.) Dziś w War
szawie odbyło się posiedzenie Rady naczelnej 
Związku Rezerwistów. Wzięli w nim. udz ał 
prócz władz naczelnych ZR, czknkcwie Rady 
głównej i Rodziny Rezerwistów, prezesi, ko
mendanci i referenci wychowania obywatel
skiego ze wszystkich okręgów i podokręgów 
ZR z terenu całego państwa.

Przewodniczył obradom min. Kściałtawski, 
oddając na wstępie hołd pośmiertny śp. Emi
lii Polekowej, przewodniczącej rady okręgo
wej ZR we Lwowie. Wyczerpujące spr; w; zda
nie z działalności organizacji złożył sekretarz 
generalny ZR, red. Jan Walewski. Sprawy ko
mendy głównej omówił zastępca komendanta 
głównego ZR płk. dypl. Pieńążek. Min. Ko- 
ściałkowsk: nakreślił drogi yozwojzwe orga
nizacji na okres najbliższy.

Rada uchwaliła na wniosek red. J. Walew
skiego dwie rezolucje.

LERIDA, 22.1 (PAT). Kwatera głów 
na wojsk powstańczych domosi, że od
działy wojsk generała Laque po z,3(ję- 
tsiiu małej miejscowości Sitgai znajdują 
się obecnie w odległości 25 km od Bar-

Grupa wojsk gen. Garc-ia Valiax> do- 
tairta do miejscowości de San Sad-urn: 
de Noya, niedaleko linii kolejowej, wio
dącej do Barcelony, a więc iznajduje 
się mmej ^wdęoej iw odległości dwudzie- ---------. .. ......................... ............ ....... ,

kś&a kAcokaUów od Kała- duaś o ««kŁ U-3D arimring samolotów

powstańczych dokonała nalotu na Bar- 
; elanę. 10 samalatów zrzuciło liczne 
ibomby na dziewicę robotn'czą i po>rit- 
W godzinę p?tem miał miejsce pcwcwny 
nalot. Statek angielski, który przybył, 
d Barcelony z łaiiumkiem mięsa został 
zatapiany.

Od świtu był to już 8-my relat samo
lotów powstańczych oa Barcelonę.

Od wczoraj liczba zabitych na skutek 
bombardowania twymesi 40 zabitych > 73 
inann.wh.

Litwinow nie przy.edze
W NAJBLIŻSZYM CZASIE DO WARSZAWY

MOSKWA, 22.1. (Tel. wł.) Ambasador pol
ski w oMskwie poinform:w=ł komisarza sp>.W 
zagranicznych Litwinowa o wyniku rozmów, 
prowadzonych w tych dniach przez mdn. Becka 
z kanclerzem Hitlerem w Berchtesgaden oraz 
o zapowiedzianej wizycie von Ribentropa w 
Warszawie.

Sprawa spotkania Litwinowa z m:nistren> 
Beckiem została zdecydowana w negatywnym 
sensie, albowiem, jak informują, komisarz 
Litwinow nie opuści w najbliższym czasie 
Moskwy.

Żydzi czescy
JADĄ DO PALESTYNY

PRAGA, 22.1 (PAT) „Vecer“ donosi ,że w 
tych dni ch wyjechało z Czechosłowacji 500 
emigrantów żydów do Palestyny via Buka-i 
reszt — Constans*.

Poczt.
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e SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE g)Powiększenie Ligi do 12 klubów
uchwaliło walne zgromadzenie Ligi PZPN

W sobotę w sali konferencyjnej Państw 
wego Urzędu WF w Warszawie odbyło się do 
roczne walne zgromadzenie Ligi PZPN przy 
udziale delegatów wszystkich 10 klubów. 0- 
bredy przeprowadzone zostały bardzo spraw
nie i rekordowo szybko i ukończyły się w cią
gu 4 godzin, podczas gdy zdarzało się w la
tach p>przednch że rzwaly one przez 2 peł
ne dni.

Obrady zagaił prezes Ligi płk. dr Rudolf, 
po czym na przewodniczącego wybrano dra 
Obrubańskiego z Krakowa, na zastępcę prze
wodniczącego prof. Wacka ze Lwowa, a na 
sekretarza p. Gazura.

Następnie sprawdzono pełnomocnictwa de 
legatów. Brak było delegtów ŁKS i Śmigłe
go, zaś delegat PZPN inż. Przeworski zjaw ł 
się dopiero pod koniec obrad.

Po przyjęciu protokółów przystąpiono do 
dyskusji nad działalnością z?rządu. Delegat 
Ruchu p. Wieczorek poruszył sprawę niedo
trzymywania przez Wydziel Spraw Sędziow- 
sikich PZPN życzeń klubów odnośnej wyzna
czania sędziów. W odpowiedzi imieniem za
rządu kpt. Kublin zgodzi! się ze stanowiskiem 
p. Wieczorka i obiceał, że zarząd Ligi będzie 
się starał, by życzenia klubów były dotrzymy
wane. Przedstawicie, Wisły ropuiszył niedo
stateczni^ wywiązywania się Towarzystwa 
Ubezpieczeń w apraniie ubezpieczenia zawod
ników. Omówiono także sprawę zaległości od 
śląskiego okręgu za niedoszły do skutku mecz 
z Beskami. Po krótkiej dyskusji i wyjaśnie
niach zarządu oraz odczytaniu prct hóiu ko
misji rewizyjnej udzielono zarzldowi absolu
torium przez aklamację z podziękowaniem.

Następnie dokonano wręczenia dyplomów i 
odznak trzem pierwszym klubom z tabeli, a 
mianowicie Ruchowi, Warcie i Wiśle, oraz 
wręczeni pucharu za grę poprawną śmigłe
mu. Odznakj dla zasłużonych działaczów na
dano płk. Rudolfowi, dr Michałowskiemu. mjr 
Ślepeckiemu, dyr. Frenkkowi i p. Wytrycho
wi, po czym przewodniczący zgodnie z trady- 
eją pożegnał ustępujące z Ligi ŁKS i śmigły, 
a powitał delegatów Garbarni i Union-Tou- 
ringu, które weszły do Ligi.

Przystąpiono następnie do rozpatrzenia 
wniosków, w których najważniejszym był 
wniosek Amatorskiego KS o powiększenie 
liczby klubów ligowych do 12, przez to, że w 
r. 1939 i w r. 1940 spad; łby zLigijeden klub, 
a wchodziłyby 2 kluby. W ten sposób w ro
ku 1940 grałoby 11 klubów, a cd r. 1941 — 12 
klubów, przy czym 2 spadałyby, a 2 wchodzi
łyby do L'gi. Po krótkiej dyskusji wnkwek 
uchwalono, przyczym ?a wnioskiem głosowały 
wszystkie kluby z wyjątkiem Ruchu. Sprawa 
te wymaga jeszcze zatwierdzenia walnego 
zgromadzenia PZPN.

Następnie uchwalono, że zarząd me prawo 
zawieszać uchwałę wydziału gier i odesłań ją 
wydziałowi do ponownego rozpatrzenia, ale 
nie ma prawa jej zmieniać, chyba, że stwier
dzone będzie przekroczenie statutu. Uchwało 
no także kilka dezyderatów dla delegacji na 
walne zebranie PZPN, wypowiadając się prze 
ciwko zakusom jednego z okręgów o skaso
wanie autonomii Ligi w jej obecnej formie, 
następnie przeciwko zniesieniu karencji na 
graczy, ale za przedłużeniem czasokresu wy
kreślenia przy przejściu gracza z klubu do 
klubu z jednego roku na 2 lata.

Zdecydowano również na wniosek delegata 
Warszawianki wstawić do preliminarza sumę 
500 zł na propagandę i krzewienie sportu pił
karskiego, po czym przyjęto preliminarz we
dług projektu zarządu. Przyjęto do wiado
mości deklarację przedstawiciela AKS, który 
wyrazi, ubolewanie z powodu zeszłorocznego 
konfliktu prasowego z Pogonią lwowską [ o- 
świadczyl, że konflikt ten uważa za nie
istniejący.

Przystąpiono następnie do wyborów uzu
pełniających, w wyniku których w miejsce u- 
stępującego mgr Skwarczyftskiego wybrano 
na wiceprezesa mjr Machinko, na sekretarza 
P. Majerskiego, na lekarza dr Luksenburga, 
* do wydziału gier ponownie pip. Cebulska 1 
Wolanina. W skład delegacji na walne zebra
nie PZPN wybrano: płk. Rudolfa, dra Obru- 
bańsldego, dra Michałowskiego i mgr Korola.

Na zakończenie obrad ustalono kalendarzyk 
rozgrywek ligowych na rok bieżący.

Sezon ligowy zainauguruje 26 marca spot
kania; Garbarnia — Ruch.

WNIOSKI OKRĘGU ZAGŁĘBIA -i’A WALNE 
ZEBRANIE PZPN

W ub. piątek zagłębiowski OZPN przesłał 
do Warszawy wnioski okręgu na walne ze
branie PZPN.

Przede wszystkim okręg Zagłębia zgłasza 
wniosek o anulowanie zadłużenia b kielec
kiego OZPN na mecz PZIPN. Okręg zagłębiow 
ski przejąwszy agendy b. kieleckiego OZPN, 
przyjął wszystkie zadłużenia okręgu kielec
kiego, a między innymi sumę należną PZPN.

Ponadto okręg zgłasza wniosek o przyzna

nie subwencji w wysokości 2000 zł na akcję 
szkolenia graczy, zamiast przysyłania do Za
głębia trenera objazdowego PZPN. Jedno
cześnie przesiany został wniosek o stworzenie 
Centralnego Okręgu Piłkarskiego, który obej
mowałby podokręg kielecki i radomski oraz 
miejscowości, ciążące do tych podickręgów, W 
związku z tym wnioskiem projektowane jest, 
aby mistrz Zagłębia rozgrywał o wejście do 
Ligi z mistrzami Lublin-., OOP i śląskiego 
RPA.

przeszli pomyślnie pierwszą próbę hamowania
Jak się okazuje, wszystkie nasze obsad; 

odbyły trasę bez punktów karnych. Nasi za
wodnicy przeszli również bardzo dobrze pier 
wsze próby hamowania J mają szanse na za
jęcie względnie dobrych miejsc w klasyfikacji,

W poniedziałek odbędą się próby zrywu i
hamowania oraz ustalona 
na klasyfikacja.

zostanie def nityw-
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CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

Znakomity duet DANGO w tańcach akrobatycznych

GROCHOLSKI CZESŁAW
Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS“ — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

Polecamy salę na bankiety i wesela oraz na różne przyjęci;

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA — DANCINGI OD 5—7 Z WYSTĘPAMI.

DANCING-BAR W SALI GÓRNEJ CZYNNY OO 24.
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Francja -- Polska 4:0 (2:0)
PARYŻ, 22.1 (tel. wi.).
Na Staiiiiomie „Parę de Princes" w 

Pacryjau agromiądiziiło sę w nri-edzielę po 
pahrdimu około 35.000 widzów. Zgodnie 
z pnaewidywaruanni mecz zakończyli sdę 

i wygraną .drużyny f ramousk ęj i to wy
graną izłipeŚfiie bitwą. Były momenty, 
w których reprezentacja Polski zostaila 
zupełnie zdeklasowana a bramka na
szej drużyny bonilbardowaiM była rarz 
■po ra®. Gdyby nie gra Krzyka w bram
ce, oraz przytomne i ofiarne wysiłki 
Iwiii obrony i pomocy mecz mógł się 
rówinieź zakończyć wynikiem 10:0 dla 
Francuzów. Atak Polski kompletnie za
wiódł zwłaszcza jego lewa strona była 
do niczego. Ofiarność P.ontka, wysiłki 
Wostala, próby kombinacji Matiasa, na 
nic się nie zdawały,

Grę roiapocizęl Francuzi praechodiząc 
do gwaitłownych ataków. Około 10 mi
nuty udoje się naszym przeprcwaidEćć 
kontnaitaik, który jednak nie <?laje rezul
tatu. W 15 manuciie lewy łącznik Heis- 
serer podaje lewo skrzydłowemu Vein- 
nantowij a ten wymija iz piłką Krzyku 
1:0 dla Francji.

Znowu porcja ataków na naszą

bramkę. Bardmo dobra obrona Kriyka. 
NiioKczne ataki Polaków nie mają wy
kończenia. W ipewnym momencie piłkę 
prowadlzii Piontek; idiziie nia niego ostre 
cfcrońca Maitler i... Piontka tznies ona ż 
bpieka’. Przez 8 minut zespól polski gaa 
w dziesiątkę. Francuzi przeważają bar
dzo wyraźnie. W 42 minuije atak Fran
cuzów po kombinacji Astom, Ben Barek 
>i He sserer przynosi drugą bramkę izido- 
bytą przez tego ostoltniiego.

Po przerwie wobec kontuzji Piontka 
inaatę.Tuje pewna zmiana w namym ata
ku; łącanilk AKS idze na miejsce Wo- 
staia na pozycję prawo skrzydłcw.-oio, 
Matias obejmuje rolę łącznika a Wo- 
stal przejmuje kierownictwo ataku. W 
■takim układzie gria nasza drużyna przez 
25 minut.

Przewaga Francuzów jest nie mniej
sza niż przed przerwą. Dzięki Krzykowi 
wynik przez dłuższy czas utrzymuje się 
2:0. Dopiero w 18 milmucie Yeiinnante 
uzyskuje trzecią bramkę, a w 35 ten 
sam gTfczt. któremu pozycję -wypraco
wał Ben Banek uzyskał cz-warty punkt 
dla Francji.

Przez cały czas meczu padał deszcz.

Losowanie WeM tótal! śóla
Polska w jednej grupie z Kanadą i Holandią

W Brukseli odbyło się losowanie hokejo
wych mistrzostw świata.

Udział w rozgrywkach borą najlepsze dru
żyny świata Kan?.dy j Stanów Zjednoczonych 
A. P. oraz najlepsze zespoły Europy.

Losowanie dało następujące wyniki:
W grupie A walczyć będą Niemcy, Stany 

Zjednoczone A. P., Włochy i Finlandia.
W grupie B — Czechosłowacja wylosowała 

na przeciwników Szwajcarię, Łotwę j Jugo
sławię.

Polska znalazła się w grupie C wiw. z mi
strzem świata Kanadą j Holandią.

W grupie D Anglicy mają za przeciwników 
Węgry i Belgię.

Grupy A i C walczą w Bazylei, a grupy B 
i D w Zurjjchu.

Z losowania zatem wynika, że Polska ma 
pewne szanse zakwalifikowania się do dal
szych dozgrywek obok Kanady. Holandia bo
wiem nie jest silnym przeciwnikiem.

RAID DO MONTE CARLO
Polscy kierowcy na mecie bez punktów karnych

Wszystkie polskie osady, biorące udział w 
rajdzie izm owym do Monte Carlo przybyły 
pomyślnie do Monte Carlo, z wyjątkiem Za- 
górnej .która na ostatnich klometrach roz
bija wóz. Na szczęście załoga wyszła bez 
szwanku, Jako ostatni z polskich oaad przy-

' byli Mazurek j Łubieński, startujący w gru
pie ateńskiej. Zdążyli oni jednak przyjechać 
w czasie przepisowym.

Osady Borowik i Wierzba na Lanci, Bellen 
i Pornaszko na Fordzie oraz Marek j Pajew- 

,ski na Opplu po przyjeździą do Monte Carfo,

GENERALNA PRÓB^ FIS ODWOŁANA
Z Zakopanego donoszą, że projektowana i 

zapowiedziana na dnie 22, 28 i 24 bm. gene
ralna próba do zawodów FIS, na którą zło
żyć się miały: slalom na Kalatówkach, bieg 
ztafetowy 4x10 km i skoki na Krokwi, a w 

czasie której miała być przeprowadzana pró
ba sprawności organizacyjnej oraz urządzeń 
telekomunikacyjnych zostawał z powodu złych 
warunków terenowych ,a mianowicie niedo
statecznej pokrywy śnieżnej odwołana.

WYCIECZKA LITEWSKICH 
DZIENNIKARZY NA FIS

Dziennik kowieński ,,20-ty wiek" donosi. i» 
na mistrzostwa narciarskie FIS w Zakopa
nem uda je się do Polski wycieczka litewskich 
dziennikarzy, złożona z pięciu osób. Będzie 
to pierwsza wizyta litewskich dziennikarzy 
sportowych w Polsce.

ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI

Łyżwiarskie mistrzostwa Polski w jeździe 
figurowej odbędą się w Łodzi nie 21—22 bm, 
lecz 28—29 bm.

W tym samym terminie rozegrane zostaną 
w Suwałkach mistrzostwa Polski w jeździe 
szybkiej oraz mistrzostwa Polski klasy B w 
jeździe figurowej we Lwowie.

WYJAZD ŁYŻWIARZY DO RYGI

Na łyżwiarskie mistrzostwa Europy w jaź
dzie szybkiej, które odbędą aię w Rydze 4—5 
lutego wyjeżdżają Kalbarczyk, Lisiedki, Ko
walski i Nehringowa, a w char aktemu aedaia- 
go p. Nehring.

Linia kolejowa
BERLIN — TOKIO

Wybitny kaerewnik japońskiego minister- 
.wa komunikacji, inspektor Takashi Yumoito, 

vypracował plan bezpośredniego połączenia 
I nią kolejową Tc kio z Berlinem. W rzeczywi
stości miało by chodzić o linię transaajatycką, 
równoległą do linii kolejowej transsyberyj
skiej. Linia ta łączyłaby się w Bagchdz;e z 
linią kolejową, której punktem wyjściowym 
byłby Hamburg via Berlin. Dyatsns całkowi
ty między Berlinem a Tokio wynosi 15.000 
km. Z tego pozestaje do wybudowania '6000 
km, gdyż 9000' km istnieje w postaci innych 
linij kolejowych na tej trasie. Budowa tych 
6000 km. miałaby trwać 6 lat i pochłonęłaby 
sumę jednego miliarda jenów. Na .politycz
ne" przygotowanie terenu, jsk się wyraża 
Yumoto, należy zużyć 4 lata! Projekt Yumoto 
wzbudził wielkie zainteresowanie w kołach 
rządowych, zajęło się nim zwłaszcza minister 
stwo spraw wojskowych oraz centralny urząd 
dla spraw chińskich.

Bal łachmaniarzy
W SARAJEWIE

W Sarajewie istnieje związek żebraków pod 
hasłem „Lenistwo".

Związek ten urządził na początku tycznia 
wielki bał karnawałowy. Żaden z członków 
związku nie może zjawić się na balu w porząd 
nym ubraniu, ani też nie może przyjść ogolo
ny. Przy wejściu na salę balową muszą się 
poddać przymusowo rewizji, celem sprawdze
nia, czy są w posiadaniu określonego minimum 
gotówki, to jest 10 dynarów na oeobę. Na balu 
tym goście palą najtańsze papierom, piją 
kiepeką herbatę, jedzą placki kartoflane i plac 
ki z kukurydzy.

„Program artystyczny" jest nfieamiernlł 
komiczny, j urozmaicony. Mimo tak wesołego 
programu żadnemu z bicrących udzaał w balu 
nie jest wolno roześmiać się. Kito się roze- 
śmieje jest momentalnie pnzez innych uczest
ników oryginalnego balu, wyrzucony aa diwwa.
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MODA Sytuacja na kopalni „Dorota”
bez zmian

Hasłem tegorocznej mody balowej 
jesit: cieniutka w pasie <i szeroka lub 
„spadzista" w ram-o^ach. Bogato wy
cięte staniki przypominają epokę „Dru
giego Cesarstwa *.  Każdy stanik wycę- 
ty jest riuszą s tiulu lub z leciutkich 
jak mgiełka koronek. Naj-rrotaiejsze są 
klosze. Z materiałów balowych same 
bogate tkaniny, jak: brokaty, mory, 
ciężke, mięsiste jedwabie a niekiedy 
welury, tylko że medne welury są tak 
cieniutkie, że możn« wziąć całą balową 
suknię w garść. Szerokie zastosowanie 
mają w tym roku koronki. I to nie by- 
lejakie, neto, które nosi się zazwyczaj 
■w kaprawa le j kupowało na metry, ale 
prawdziwe, najdroższe, nabywane oka
zyjnie, jak suę kupuje meble stylowe. 
Są to pamiątk po ubiegłym pckcikiniiu 
które miało pietyzm dla pracy ludzkiej 
i nie zdobyło się nigdy ca tyle odwagi, 
żeby te cuda ciąć w zależności od faso
nu sukn . Fason wybierało sę w zależ
ności od tego, ile było korecki.

Co zupełnie nie różni dzisiaj modnej 
elegantki od strojnsi z lat 1890—1900 
to sztywne suknie taftowe. Dziwić się 
tylko należy, że dwie tak bardzo róż
niące się od sdefcde epoki pasjonuje ten 
sarn styl. Tylko wprawne oko mciże o- 
dróón-ć, co jest oryginałem a oo tran
spozycją dawnej mody na język nowo
czesności. Szczególnie wyraźne są ten
dencje w kierunku zm 'any zasadniczej 
sylwetki kobiecej «w dziedzinie mocnych 
fryzur. Specyficzne dla 20 roku „bubi- 
kopfy“ przeszły bezpowrotnie i na dłu
go do lamusa. Głowę modnej pani zdo
bi a każdym dniem bardziej wymyśltia 
fryzura. Tygodnik angielski „Weekly 
nhistrated“ pskazuje szereg fotografii 
Foomiana, który jest tym dla Londy
nu, czym Amitoilne dla Paryża.. Sądząc 
z tych wzorów, „ostatnim krzykiem" 
modnego uczesania będą che drobne, za
czesane do góry loczki, ale jeden szero
ki lok włożony mad czołem, na kształt 
grzywki, lecz wpopraek głowy na podo- 
hóeńsbwo skrzydła ptaka. Modma fryzu
ra jest nieco zmoderatowama. Na mo
delach mistrza Foormana przód głowy 
zdobi jeden szeroki lok, a podwinięty 
wałek odsłamńa kark, dzięki czemu linia 
dolnych szczęk me zarysowuje się tak 
ostro. Najładniejszym j najbardziej god 
nym kopiowania jest uozessinrie „Misę 
1989 roku". Fryzura te przedstawi 
snę następująco: Wszystkie włosy -na 
ciemieniu zaczesane są do ipraodu, oraz 
zawinięte w duży rulon poprzecznie uło
żony. Rulon ten trzyma sdę bardzo do
brać. gdyż jee/t spięty dużym spina
czem, pozostałe zaś włosy uczesane są 
od ffleroni do tyhi i opadają ma kark w 
kształcie loków. Jest to bardzo łatwa 
do wykonamńa fryzura i każda pani mo
że ją sama wykonać, nawet bez pomocy 
fryzjera.

O ogólnej kosmetyce zimowej jesz- 1 
crae słów kilka: suchy krem, tak zwany,' 
pod puder, należy ma okres sportów zi
mowych bezwzględnie wycofać z uży- ; 
cia- Krem zimowy musi być bezwtzględL 
ne tłusty, trzeba nim twarz częściej 
nacierać ■ dłużej masować. Ożywia to 
krwiobieg. Bo umyciu należy twarz do
kładnie wytrzeć, przy czym o ile woda 
do mycia była gorąca, należy ją po tym 
natychmiast zamienić na zimny natrysk 
takie zmnerme kąpiele twarzy, zresztą, | 
nie tylko twarzy ale całego ciału, wspa
niałe pobudzają działanie krwi r; uodipor 
mają organizm na wpływy atmosferycz
ne. Dobrze jest po kąpieli natrzeć cia
ło koitońską wodą łub spirytusem. Ko
mu marana nogi : ręce, można je nacie- ] 
rać spirytusem kamforowym.

CELTNE

Rar»i

Wypad! z pociągu
Meeakaniec Ząbkowic Abram Keni- 

gber-g aam. ipray ul. 11-go Listopada 18, 
zatrudniony w firmie Erlicha w Będzi
nie. wracając z pr.acy pociągiem uległ 
wypadkowt.

Niedaleko stacji Ząbkowice wypad! 
on z pociągu doznając silnych potłuczeń 
W stamie groźnym przewieziono go do 
saciitafe św. Barbary w Dąbrowie.

We w czorajszym numerze omówiliś
my obszern-iie sytuację na kopalna „Do
rota". W sytuacji strajkowej nic sę 
nie zmieniło. Robotnicy, mimo grożące
go im ntebezp eczeństwa na dole kopalna 
wskutek nadmiernego ciśnienia węgla 
— przebywają nadal w podziemiach.

Z polecenia władz udali się na dół 
inż. Bolesław Kalużny i sztygar Stani
sław Malewski. W pataiemiiach inżynier

Zajście na odczycie Zegadłowicza
Wczoraj w pohidiniie zapowiedz any 

aosta! w kimne„Eden“ w Sosnowcu od
czyt zna/nego pisariza Emila Zegadtowii- 
OZ8. Osoba prelegenta, głównie zapewne 
dizięk głośnej polemice i dyskusji na 
temat ostetnii-ch jego książek, ściągnę
ła do kima sporo osób, przeważnie ży
dów. Zegadłowicz mówił na temat kul
tury w Polsce. W pewnym momencie 
prelegent powołując s ę na jakieś o- 
świiadezenda Chodźki i bliżej nieznane
go prałata wileńskiego sprzed kilku
dziesięciu lat, oświadczył, że pierwszym 
masonem... był Chrystus.

Cafe-Restaurant mSAVOYw
I. 3-GO MAJA 8.

> podziemia telefon 62-791.
SOo. 

Telefony: t»i

stycznia 1939 r. całkowita zmiana programu:

ZOSIA KALINOWSKA
ANIA CHARLES
5 BERNARDFS nowe atrakcje na wesoło

W kawiarni gra król skrzypków Bronisław Paster. 
W podziemiach niestrudzeni „Gołka - Plewa"

ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

I

23
Styczeń

Poniedziałek
Jan Ja im., Ildefons
Jutro: Tymoteusz b. m.
Słońca wach. 7.54, zach. 16.30
Księżyca wsch. 8.38, z. 20,06.

IISTOR1A PODAJE:
1440 Władysław DI królem Węgier 
1793 Data drugiego rozbioru Polsk'
1919 Czesi zajmują zdradziecko Śląsk Ciesz.
1920 Wyzwolenie m. Grudziądza. 
PRZYSŁOWIA:

Lepiej swoje wszy rachować, 
Aniżeli cudzy grosz pilnować.

ZŁOTE MYŚLI
Pracuj we dnie, pracuj w nocy. 
Trudno bez Pańskiej pomocy... 
Bogs, dzieci, Boga trzeba, 
Kto chce swego chleba.

Jan Kochanowski.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Podlotek".
EDEN: „Maria Antonina". 
PATRIA: „Za winy niepopełnione".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

W. Da wieki bo we j — ni. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — nl. Nowopogońska 25
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

’ sztygar izatnzymand zostali przez straj - 
kujących. Zdołali jednak w pewnej 
chwili zmylić czujność pilnujących ro- 
botnóków j -wydostali sdę na powierz
chnię starymi chodnikami.

Dodać należy, że taż. Kałużny cho:ał 
dokonać inspekcji stempli i uświadomić 
robotników o niebezp eczeństwie prze- 
by wiania w ipodziesmiacih.

Oświ-slczenie to wywołało ostre pro
testy ze strcmy kilku słuchaczy. Ktoś 
nawet zapytał: „Ozy to jest zebranie 
komuniiistyozme czy odczyt ?“

Wszczął się tumult i krzyki. Zega
dłowicz, nróco zdetonowany chciał na 
ten temat przepnow-adaić dyskusję, ale 
obumzeni słuchacze nde dopuścili do tego,

W rezultacie policja uronię1® demon
strujących. aiby ndk ne zakłócał p. Ze- 
gadtoi-wczowii prelekcji. Wygłosił też on 
-w spokoju (Wszy jej ciąg d/0 licznie ze
branych żydów.

Teatr w Katowicach
Poniedziałek 23 bm. godz. 1# — „Lato w 

Nohant" (dla bezrobotnych).
Wtorek 24 bm. godz. 20 — Gościnny wy

stęp Heleny Grossówny i Chóru Juranda
środa 25 bm. godz. 20 — „Dlaczego zarazz 

tragedia".
Czwartek 26 bm. godz. 20 — „Romantyczni" 

(premiera).
Piątek 2? bm. godz. 20 — „Lato w Nohant"
Sobota 28 bm. godz. 15.30 — „Pan Jowial- 

ski“ (dla szkół); godz. 20 — „Romantyczni".

Z życia Związku 
MŁODEJ POLSKI

W Ssootwcu odbyło s ę zebranie grupy 
przodowników ZMP, na którym ©. Na
wrot Witkor wygłosił odczyt na temat: 
„Nasz światopogląd na tle przemian po
litycznych w Europie". Aktualny refe
rat wywołał ożiywńaną dyakufiję. Następ 
ne taebraniie Grupy Przodown ików odbe- 
dizie sdę dn. 31 bm. o godz. 19.30 w Do
mu Społecznym ((pokój 28) w Sosnow
cu. Odczyt na temat: „Organnsacja 
przemytstu a świata pracy", wygłosi p. 
J. śliwa, sekr. ZPZŁ

Dn. 19 bm. odłbyfto się zebramte Grupy 
Sieleci ma którym p. mgr. Knasoń wy
głosił ederzyt na temat: „Ubezpieczenia 
spctłecane", a mgr. Ziółko ma temat: 
„Tworzenie s^imodzielniycli iwarsztatów 
pracy".

Tęgioż dnia odbyto aę zebranie Grupy 
Ozeliadź, ma którym p. Końcaal wygłosi? 
odczyt na temat: „Organizacje młodzie
żowe w Poteoe", a p. Mendatkdewiiiaz pier 
wiszy odczyt z cyklu: „Jak zatożyć wła
sny sklep". Obie prelekcje wywołały 
duże zainteresowań e.

X PORZĄDEK KOLĘDY W PARAFII W. 
N. M. P. W SOSNOWCU. Poniedziałek dn. 
23 bm. od godz. 11 jedeą ksiądz ul Pilsudsk’e- 
go od ul. Swobodnej zd przejazdem, od godz. 
14 drugi ksiądz ul Piłsudskiego od Teatral- 

Przy tej okazj; księża będą przyjmowali 
owolnc ofiary na dokończenie odnowienia 
Oi*„

Opera Mincheimera 
„MAZEPA"

W POLSKIM RADIO
Jako jedno z zadań artystycznych 

postawi'!© sobie Polskie Radlio wskrze 
sizenóe dawniejszych utworów polstk/eł 
literatury muzycznej, które nie wyko 
nyiwane .na estradach czy scenach upe 
rowych ulegają .zapomnieniu,

Do tego rodzaju dzieł należeć będrai< 
dawno już nie wystawana opera „Ma
zepa", skomponowana według tragedii 
Juliusza Słowackiego. Opera ta pośró< 
czterech oper MSncheimera, korruporzy. 
tono polskiego z ubiegłego stulec a — 
peszyła sóę najwiiękssym powodtzeniem.

W ogólnych swych zarysach utwóe 
ten należy do typu ,.w;elkiej opery pa
ryskiej", w której duży aparat orkie
strowy i chóralny omae brawurowość 
amiń, stanowią patetyczny wynac tragieo 
nerj treści.

Wykonanie tego utworu, który nada
ny zostanie dn. 24 styczna o godz. 21, 
powierzano Z. Górzyńskiemu, jako dy
rygentowi, oraz orkiestrze i chórom 
P. R. i solistom: Ozekotowskiemu. Mii. 
chałowskiismu. Lipowskiej, Myszkow
skiemu, Zabej dmie-Sumick emu, Boży
kowi i Łuczajowń.

Zaznaczyć należy, że ZdzńcPaw Górzyń 
ski w r. 1926 jako stały kapehmstru 
opery w Katowicach, wystawiał tam 
„Marzepę".

PROGRAM RADIOWY
PONIEDZIAŁEK 23 STYCZNIA 1939 R.
5.30 „Dzień dobry" — wesoły montsż płyto 

wy 6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka s płyt 8.00 
Audycja dla szkół 11.00 Audycja dla szkół: 
„Tadzio Zapominalski" — pogadanka dla 
dzieci młodszych 11.15 Muzyka z płyt 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.03 Audycja połud
niowa 13.00 Audycja dla kupców ■ rzem eśl- 
ników 13.30 Audycja dła gimnazjów: — „Cho
pin" 14.00 Muzyka obiadowa w wykonaniu or 
kiestry Roagłośni katowickiej 14.50 Wiadomo, 
śei bieżęce i giełda 15.00 Teatr Wyobraźni dla 
młodzieży: „Historie przedchistoryczne" — 
słuchowisko Jerzego Ostrowskiego 15.30 Mu
zyka obiadowa 16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kronika naukowa: „Biologia" 16.35 Mi
niatury kwartetowe 17.05 „Powstanie stycz
niowe w polskiej powieści" 17.20 Koncert mu
zyki polskiej 18.00 „Za miedzę" — audycja 
słowno-muzyczna 18.25 Wiadomości sportowe 
18.30. Audycja strzelecka 19.00 Koncert roz
rywkowy 20.35 Audycje informacyjne 21.00 
Zapomniane utwory w wykonaniu Stanisława 
Sapinalskiego — fortepian 21.40 Nowości lite
rackie 22.00 „Śląska Pozytywka" 22.30 Kon
cert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry Roz
głośni katowickiej.

Wypadek przy pracy
W Hucie Kataraym w Sosnowcu u- 

legi wypadkowi podczas pracy robcłirfik 
Władysław Dyrka. Po naftaaeirńu mu 
opatrunku pnzewiezńono go na kuracją 
do ćkjmu przy ul. Reymonta w Sos
nowcu.

Napad opryszka
NA SŁUŻĄCĄ

Do jednego z mieszkań przy ubcy 
Ozystej -w Sosrictwcu przyszedł jakiś 
młodo*  człowiek i 'ziańądatł od służącej 
Amtominty Hajduk 50 groszy na wódkę. 
Gdy służąca odmówiła żądaniu, .niezna
jomy dobył ąąod mairynaink; boteffloę 

’i uderzył nią dziiewczynę w twarz.
Butelka pękła a odłamek szkła utkwrK 

Haijdukównie -w, gardOe, wychodząc dra
gom końcem przez krtań. Służącą w sta- 
nie groźnym praeweratotoo do sap tala.

Opryiszika praytruym-ate policja i o- 
sadrSta w areszcie.

------ oOt> .—
Samochód wpadł na slap
Na ul. Ma&achowskńegio w SasnowcO 

wyiclarzyła sńę wczanag reno katastrofa 
samochodowa. Auto prowdzone prze*  
p. Rudzik ego z Katowic wpadło na słup 
tramwajowy i dcznało poważnych usz
kodzeń. Wypadku z ludźmi nie było.

X BIBLIOTEKA OŚRODKA METO
DYCZNEGO czynna będzie w Państwo
wym Liceum Pedagogicznym w Sos
nowcu Ave wtorek 24 bm. od gadziny 16 
do 17.30. Weiśde od ulicy Legcmów.
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I DROBNE
OGŁOSZENIA

I Kupno | 
i sprzedaż

RABKA-ZDRÓJ
Pensjonat sjedemna- 
stopokojówy, obok po
czty — gotówką 47.000 
dług 28.000 dhigoter 
minowy. Sprzeda „In
formator" Kraków —- 
Pijerska 19. Tel. 116.45

66

Przy bridge'u goście domagają się 
czarnej kawy smaeznie zaparzonej

w elektrycznej maszynce do kawy
Cena zł 60.— na 10 rat miesięcznych

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

FUNDUSZU OBRbN¥‘NARpDOWl I

FORTEPIAN
Wirtha czarny krótki, 
z metalową płytą oka
zyjnie do sprzedania. 
Kraków, Karmelicka 
60 m 5, II piętro.
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Z

V
Nauka 

wychowanie

Kursy 
„Praktyka Biurowa" 
Katowice, Młyńska 22 
przyjmują codziennie 
zapisy. 224

DYPLOMY DLA OFIARODAWCÓW NA FON 
Ministerstwo spraw wojskowych, które zarzą
dza Funduszem Obrony Narodowej, przystą
piło do wydawania ofiarodawcom na FON 
specjalnych dyplomów, wykonanych artysty
cznie przez art. mai. Wątorka, pod kierun
kiem prof. Chrostowskiego, Na zdjęciu repro

dukcja dyplomu.

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

GIMNASTYKA

— Mój mąż codzień wstaje o siódmej rano, 
gdy zaczyna się gimnastyki w radio,

— Czy się gimnastykuje?
— On nie, ale nasza sublokatorka. Przez 

dziurkę od klucza wszystko widać.

JESZCZE RAZ

— Pawno Jasiu — śniło mi się dzisiaj, że 
mnie pani pocałowała.

— No i cóż z tego?
— Niech mnie pani pocałuje jeszcze raz.

Wyjaśnienia prawne
Jak długo trwać może okres próbny w 
umowie pracowniczej i jak umowa ta 
może być rozwiązana?

W myśl art. 7 ustawy o umowie o pracę 
pracowników umysłowych oln-es próbny nie 
może przekraczać trzech miesięcy, licząc od 
chwili przystąpienia do pracy, okres ten wli
cza się do czasu przepracowanego w zakładzie 
pracy. Jeśli np. pracodawca angażuje pracow
nika umysłowego na próbę nie określając cza 
sokreau tej próby, uważa się, iż umowa ta 
zawarta została na ckres najwyżej 3 miesię
cy. Jeśli np. pracodawca zawrze z pracowni
kiem umysłowym umowę próbną na dalsze C 
miesięcy próby, to w tym wypadku uważ. 
się, iż druga umowa jest „próbną" tylko v 
okresie pierwszych jej 2 miesięcy, tak ab> 
był wyczerpany dopuszczalny okres 5 mie
sięczny. Po upływie 6 miesięcy umowa powyż 
sza ulega rozwiązaniu, jako umowa termino
wa wobec ekspiracji terminu.

Co do pracowników fizycznych to okres 
próbny pracy robotnika może trwać najdłużej 
7 dni. Podczas okresu próbnego umowa o pra
cę może być rozwiązana każdej chwili przez 
którąkolwiek ze stron, Ale tu pracodawca u- 
mieszcza ważną klauzulę w interesie robotni
ka. Otóż nierozwiązanie umowy o pracę przed 
upływem okresu próbnego jest uważane za 
zawarcie umowy o pracę na czas nieokreślony 
o ile, rzecz jasna, nie została zawarta z pra
cownikiem umowa innego rodzaju.

Lepiej spłonąć w ogniu
NIŻ RUMIEŃCEM WSTYDU

Pewien zgryźliwy filozof powiedział, że 
człowiek tylko tym się różni od małpy, ze 
więcej jak ognia boi się śmieszności. Opinia 
ta w swej drugiej części znalaała .całkowite 
potwierdzenie w czas < >iedawnego pożaru je 
dnego z londyńskie! salonów fryzjerskich.

Wskutek krótkiego spięcia powstał pożar 
który w mgnieniu oka objął boazerię wykwint 
nego salonu. Wybuchła nieopisana panika 
Podczas gdy znaczna część personelu wybiegł*  
na ulice, panie, klientki zakładu, z namydlo
nymi głowami, częściowo tylko ubarwionym: 
włlosami zbiły się w kącie płonącego lokalu i 
nie chciały za żadną cenę w „takim stanie*  
wyjść na ulicę w obawie przed śmiesznością

Straż pożarna mu siała wytworne klientk 
przemocą ratować z niebezpiecznej sytuacji

KINO „EDEN"

Film osnuty na tle powieści ZWEIGA
x pierwszą lady ekranu 

NORMA SHEARER Tyrone POWER

Początek I seansu o godz. 15.30

KINO
DZIŚ Niezapomniana bohaterka f-mu „Pensjonarka” DZIŚ 
Wasza ulubienica, najroskoszniejsze zjawisko ekranu 

DF.ANNA DlIRRIN W nowej świetnej komedii p. t.

„PODLOTEK” 
w poz. roi. MELVYN DOUGLAS i JACK1E COOPER

KINO-TEATR 
„pmir

L. MarcinkowsKi
i S-ks 

w Sosnowcu 

im. luno PaiacoPocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Najnowszy film polski w-g powieści M. Bałuckiego

Za winy niepopełnione
...na ich miłości ciążyła hańba, strasznej przeszłość!...

w roi. gł.
Eug. Bodo, W. Bartówna, Junosza-Stę- 

powski, J. Pichelski
Początek o god.z. 2,30

ANTONI GREIPEL
(HRAM)

^ZAWIEJA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

31)
Wprzuwiisie skreślenie tych klku pro

stych zdań r.de wymąga'0 żadnego fi- 
izyc-i-jego aąi umysłowego wysiłku jed
nakże kiedy Hryniewicz odłożył pióro,
całą twamz miał zrosz-cr.ą potem. W gło
wę czuł ziamęt, a w sercu zimną, lodo
watą pustkę.

— Stato sdę — szepnął i jakby w o- 
bawiie, aby a-e ulec słabości j nie zmie- 
tn-ić tak ciężko, zrodzonych postanowień, 
zap eozętował list, drżącą nęką wypisał 
aures i porwawszy kapelusz, wybiegł ma 
ulicę i wrzucił kopertę do najbliższej*  
akruiynk; pocztowej.

Odetchnął, Zdawafto mu się, że teraz 
oizyska rapa wrót spo-kój. Wrócił do 
domu z zamiarem uddnia s ę na spoczy
nek. Sterał się unie myśleć o Hance, a 
nawet wyrzucali ją z pamięci, zwracając 
wszystkie uczucia ku Nel... pięknej, za
gadkowej i tajemniczej. Z myślą o niej 
chcial zasnąć, lecz jakby na przekór 
jego najgorętszym pragnieniom widmo 

Małeckiej prześladowało go coraz upor
czywiej j natarczywiej. W jej pogodnym 
ar/ietekżm zazwyczaj spojrzeniu i teraz 
nie dostrzegał ni cienia riienawiści, lecz 
bezgraniczny, n czym (nieutulony 
smutek, który przerażał go iw:ęcej, iniż 
zarysowująca się iprzed. nim tajemnicza 
otchiiań wyczuwanego losu. Były chwi
le, że już miał biec napclwjiót i bodaj 
rczbić skrzynkę, byleby tylko odwrócić 
to, oo przynieść miał jego 1'st, gdy do
trze do rąk Hanki. Ale wóv-'zas pro
mienny uśmiech Nel niweczył zamiary 
Hryniewicza i młody człowiek szarpał 
sę w straszniej, boleśniej be-isiłncśai.

Noc upłynęła mu bezsennie, pełna naj 
bardziej bolesnych myśli i przykrych 
majaków. Dlatego też, kiedy rastaiwńo- 
my na siódmą, budzik zaterkotał na noc
nej szafeczce, Stefan odetchnął i zer
wawszy się z posłem®, poazął spiesznie 
szykować się do wyjście. Wiedział, że 
.dopiero tam, w mroźnych, nieobjętych 
przestworzach wicher, siekący mu iw

twarz, rozpędzi tern straszny, neprzenii- 
kliiwy tuman ponurych myśli i upior
nych przywidzeń. W szalonym pędzie, 
w chichocie stalowych linek ii w piekiel
nym iwtarkocie śmigła chcia1 zagłuszyć 
palące go żarem Słowa wewnętrznego 
wyrzutu. Pragnął ruchu, przestrzenii, 
pragnął walki z żywiołem, ażeby wyła
dować ten nadmiar przelewających mu 
sę przez duszę uczuć...

Zmierzch jeszcze wisiał nad rozległą 
równią lotniska, gdy Stefan wszedł do 
hangaru. Mechanik Salski łbytł już na 
miejscu, zamierzając swoim zwyczajem 
jeszcze raz przed startem zrewidować 
noiwą maszynę. W tym celu, po usku
tecznieniu pobiośnych, zewnętrznych o- 
ględzin, postawił jedną negę ima dolnym 
piacie, aby wejść do kabitoy, gdy Hry- 
newiiaz powstrzymał go eneigiiczne:

— Stopi... parnie Salski. Maszyna jest 
w porządku i natychmiast sitar tuję. 
Przywołaj pan tylko luidzi w celu •wy
notowania...

— Warto jednak ąptrawdtóć...
— Nie ma gadam a! — krzyknął Hry 

niewicz dzi(wfr.iie podnieconym gioosem. 
wobec czego mechanik pobiegł wykonać 
p-lecenie Swojego przełożonego.

W niespełna kwadrans później Ste
fan s edział w kabinie i lekkim, -wpraw
nym ruchem .dłoni poddawał gazu, roz
grzewając motor, aż wreszcie (porusza

jące sdę wolno śmigło zniknęło w szalo
nych obrotach, wyrzucając do tylu sze
roki tuman sypkiego śniegu, który za
krył stojących przy sterach łudzi.

Samctot zadygotał, pochylił się neco 
w przód i targnięty szalonym porywem 
spiężcmych gazów, skoczył przed siebie, 
by utonąć w coraz to bardziej jaśnieją
cej mgle wczesnego poranka.

— Wariat! — mruknął zrówn.i»iaao» 
ny izawtze Salski i ąpluinąwszy przez 
t&ęby, jak ś czas spoglądał przed siebie, 
■w tę stronę, gdzie rozpłynął się w si
nych tumanach samolot Hryniewi cza, 
znaczony dotąd tylko oddalającym aię 
jazgotem śmigła. Wreszcie młody me
chanik powrócił do hangaru, w jaknaj- 
gonszym humorze.

Nie wiedzieć czemu nie mógł zaznać 
spokoju. Wałęsał się bezczynnie po han 
gatze, wychodził na lotnisko, a jednak 
■nie mógł wyzbyć sdę jakichś dawnych, 
niejasnych przeczuć, że lada chwila sła
be się coś złego. Robota czekała na 
niego, tecz nie był w stanie ani n» chwi
lę skupić się, łowiąc uchem każdy naj
zimniejszy odgłos, dochodzący z lotniska.

— Wariat- — mruknął jeszcze ras 
ć zasunąwszy ręce iw kieszenie kombi- 
nezonów, począł długimi krokami prze
chodząc się wzdłuż hangaru.

(€. d. a.)
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SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
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